CHLEB W TRADYCJI LUDOWEJ

[image: image1.wmf]Chleb - jaką bogatą treść kryje w sobie to słowo. Jest ono zarazem symbolem, jest znakiem, kluczem. Jemy go kilka razy dziennie w różnych postaciach. Podświadomie staramy się dbać o to, aby się nie marnował, nie był wyrzucany na śmietnik. Do dziś dnia w wielu polskich domach kawałek chleba, który upadł na ziemię, podnosi się ze czcią, całuje go i przeprasza za zniewagę. Niektórzy ciągle pilnują aby nie odwracać chleba do góry nogami, by chleb nie odwrócił się od takiego domu i oburzają się, gdy ktoś wbija nóż w bochenek.
[image: image2.wmf]W polskiej i w ogóle słowiańskiej tradycji ludowej i kulturowej chleb był symbolem pożywienia, a także dostatku i pomyślności. Nie zawsze bowiem i nie dla wszystkich był pożywieniem podstawowym i codziennym. W biedniejszych częściach kraju pojawiał się w domu na większe święta. Kult i symbol chleba, wraz z przybyciem do naszego kraju wiary chrześcijańskiej, nabrały nowych treści. Oddawano mu cześć podobnie jak Bogu i rodzicom. Dostatek chleba świadczył o zamożności gospodarza, choć nieraz bywały trudne lata, gdy nawet o chleb było trudno, zwłaszcza na przednówku. Wówczas piekło się chleb z różnymi domieszkami, by powiększyć jego objętość i by choć w minimalnym stopniu zaspokoić głód. Pisał przed wielu laty Kazimierz Laskowski te słowa: 
Ej, żebyś ty wiedział, chlebie,

Czarny kołaczu

Siła łez przez ciebie płynie,

Krwawego płaczu!

To byś prosił Boga w niebie,

W złotym promieniu,

Żeby można żyć bez ciebie,

Chlebie-kamieniu!

[image: image3.wmf]Pieczenie chleba stanowiło swoisty ceremoniał, prawie za obrzęd domowy, sprawowany przez kobietę, która wg dawnych wierzeń i mitów umiała strzec tajemnicy wypieku chleba, była pierwszą osobą, która zaczęła uprawiać rośliny dające mąkę na chleb. Chleb piekło się najczęściej raz na tydzień, w sobotę, aby w niedzielę był już gotowy i świeży. Przestrzegano zwyczaju, aby pierwszego wyjętego z pieca bochenka nie krajać nożem, ale łamać ręką, podobnie jak to uczynił Chrystus na Wieczerzy. Od spodu wyjętego bochenka robiono znak krzyża i mówiono przy tym: W imię Ojca i Syna, niech nie zostanie z ciebie ani okruszyna. Dobrze upieczony chleb był największą dumą każdej gospodyni. Powszechnie uważano, że dopóki panna nie potrafi upiec chleba, dopóty nie nadaje się do małżeństwa. Ważną rolę pełni chleb w obrzędowościach rodzinnych. Towarzyszył narodzinom dziecka, obrzędom weselnym i pogrzebowym stypom. Chleb pełnił dużą rolę w obrzędowości dorocznej. Łamanie się opłatkiem w wieczór wigilijny to nic innego jak dzielenie się chlebem. Chleb przeżuty z krwawnikiem przykładano do rany, zamawiano chleb od ukąszenia żmii i przeciwko wściekliźnie, a chlebem poświęconym w dniu św. Agaty obchodzono domostwa w czasie burzy z piorunami.
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